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PRENUMERATA: 


TY" k„OARZA: 
Ravenie E ę8 E - ra. 9 k. — 
Półrocznie « n 4Kk.50 
Kwartalnie . . +. « „3 k.50 
w KRÓLESTWIE | CESARSTWIE: 
RoJoznie `. a . . TS. Id k. — 
trółrocznia +.» p» .6k.50 


Prenumeratg na „,Dziannik Łódzki“ 
w Warszawie przyjmuje skłąd Henryka 
łlirszfelda, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wsgo Ziemskiego, Tamże nabywać 
można pojedyncze numery „Dziennika.“ 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 


Dziś: N. l-a Adwentu. Mansfeta i Rufa M. 
Jutro: Saturnina Męącz, 


Wschód słońca o godz. 7 min. 80. Zachód o godz. 4 min. 1. 
Dlugość dnia godz. 8min. 81. Ubyło dnia godzin 8 minut 8. 
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Numer następny wyjdzie we wtorek. 
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BULETYN TYGODNIOWY 
WYWOZU WYROBÓW ŁÓDZKICA 


—0— 


W ubiegłym tygodniu sprawozdawczym od 
dnia 14 do 20 listopada włącznie, wy- 
wieziono głównych wyrobów łódzkich: 
~ 1yprzędzy weł.i baw. w kom. kraj, 888 pud. 
A „.  bawełn. doCesarstwa 1,628 ,, 
3) tkanin wełn.i baw. w kom. kraj. 12,043 ,, 
4) , n s» doCesarstwa 29,134 
W poprzednim tygodniu od dnia 
d. 7 do 13 listopada wywóz wynosił: 
2) przędzy wełn.i baw. w kom,kraj. 880 pud. 
i 
4), p m  „ doCesarstwa 32,116 ,„ 
| redni wywóz tygodniowy w r. b. od dnia 
13 stycznia do 20 listopada: 
1) przędzy wełn. i baw. . . 2,852 pud. 
2) tkanin różn. rodz. „38,434 p 
Średni wywóz tygodniowy w latach po- 
przednich, w przecięciu z całego roku (w pu- 
dach): 


7 


„  baweł. do Cesarstwa 1,820 ,, 
tkan. wełń.i baw.w kom, kraj. 14,038 ,, 


przędza baw. tkaniny 

w roku 1881 2,704 18,530 
„ 1882 2,461 21,150 

„ 1883 2,918 28,986 

„ 1884 985 27,018 

„ 1885 3,105 37,770 


Ekonomista rosyjski 
|- w podróży- 
(Przekład z,Rnsskich Wiedomostiaj)* 


IV. ŁÓDŹ. - 
(Dokończęnie — patrz Nr. 265), 


Nie możemy wdawać sią tu w bliższe 
rozpatrzenie wszystkich tych wyższych stron 
przemysłu łódzkiego i w _ porównanie 
ich z wielu bardziej sprzyjającemi warun- 


Z TYGODNIA. 


Wstęp objaśniający, co mnie skłoniło urządzić so- 
bie jubileusz. — Uznanie i :podzięka za takowe. — 
"Pierwszy dokument, bardzo miły dla uas. — W 
sprawie żebraków. — Opieka nad zwierzątam). — 
Opióka nad dziećmi. — Skwery Da dziedz'neach. — 
Awias o szkołach fabrycznych. — Sprawa prak- 
tykantów fabrycznych (trudno! muszą o niej mó- 
wić). — Rozmaite do tej sprawy komentarze. -— 
Teatr żydowski. — Subwenera dla teatra niemie- 
ckiego. — Dobry projekt dla p. Puchniowskiego.— 
Drobiazgi. j; 

Nareszcie spotkało mnie słówko uznania... 

Drugi rok ubiega, odkąd zamieszkałem 
w tej oto chałupie niedzielnej, — odkąd ze 
wszystkich jej okien trąbię światu całemu 
o sławie wszystkiego co łódzkie. 

Czyż mam się tu rozwodzić nad zasłu- 
gami własnemi? Daleką niechaj będzie 
odemnie wszelka reklama! Dość będzie, 
gdy powiem, że w ciągu tych dwóch lat 
zgryzota posrebrzyła dwa włosy w mej 
brodziel Lecz jakąż była wdzięczność miesz- 
kańców tego grodu, w obronie których zmu- 
szony byłem tyle razy ciąć mieczem w le- 
wo i w prawo...? 

Mizerną! żadną! 

Posiadłem wprawdzie dość poważny zbiór 
listów bezimiennych (nawet z ilustracyami), 
tyczących się osoby mojej... Gdybym je 
wydał drukiem pod tytułem np. „Skarb 
kronikarza,” zyskałbym majątek... Ale cóż 
to znaczy”  Czemże są marne pieniądze 
dla duszy łaknącej roskoszy wyższych!.. 
-Zacząłem marzyć o jubileuszu. Rzecz na 
czasie! Czytałem — nie pamiętam już gdzie, 
iż pewna kucharka zamierza obchodzić ju- 
bileusz ugotowania tysiącznego obiadu, a 
pewien stróż jubileusz nowej miotły, setnej 
z rzędu. Czemże są. dzieła tych, bezwąt- 
` pienia zasłużonych członków społeczeństwa, 
wobec sztuki napisania stu. kronik niedziel- 
pych z bruku łódzkiego? A ile to wierszy! 


8 „Listopada. 


m AA 


Biuro Redakcyi 


| 
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kami, które z drugiej strony posiada we- 
wnętrzny przemysł rosyjski, znajdujący się 
pomiędzy innemi znacznie bliżej rynków 
zbytu i otrzymujący wiele materyałów tą 
samą drogą, przez Odesę, co i Łódź, 

Co sią tyczy robotników łódzkich, to ja- 
ko siła robocza, stoją oni niewątpliwie wy- 
żej od rosyjskich robotników fabrycznych. 
Porównywając jednak wysokość tutejszej 
płacy r bóczej, tak od sztuki jak i za 
czas, Z naszą, przekonaliśmy się, że tutej- 
sza jest wyższą i w ostatecznym rezulta- 
cie robotnicy łódzey przy pracy od sztuki 
zarabiają znacznie więcej, aniżeli nasi. 
W Łodzi nie było pracy nocnej już przed 
wydaniem nowego prawa o pracy kobiet i 
dzieci. Z własnych obserwacyj w mieszka- 
niach robotników łódzkich, wyprowadziliś- 
my taki ogólny wniosek, że ich byt jest 
wogóle lepszy od bytu naszych robotników 
fabrycznych. Z pewnemi tylko różnicami 
sposób życia robotników łódzkich bardzo 
podobny jest do charakteru życia roboini- 
ków w naszych wielkich fabrykach, w ko- 
szarach fabrycznych. Lecz, o ile zdążyliś- 
my zaznajomić się tutaj z temi pomiesz- 
czeniami 1 z życiem w nich robotników, 
możemy wyrzec, że wogóle Średni stopień 
ich dobrobytu odpowiada tylko najwyższe- 
mu tegoż stopniowi u nas w tych samych 
koszarach fabrycznych, do urządzenia od- 
powiedniego których fabrykanci przyłożyli 
najwięcej starań. Nie mówimy tu o 
tych wyjątkowych u nas wypadkach dobro- 
bytu klasy robotniczej, podobnych do tych, 
które widzieliśmy w zakładach gusiewskich. 
Wogóle biorąc średnio, robotnicy łódzcy 
żyją lepiej od naszych: mają lepsza mis- 
szkania, lepiej jedzą i ubierają się; na wy- 
gląd są zdrowsi i umysłowo są bardziej 
rozwinięci, bardziej cywilizowani od na- 
szych, chociaż według swej przyrodzonej 
natury stoją i pod względem umysłowym 
i pod fizycznym znacznie niżej od robotni- 
ków okręgu moskiewskiego. W jakim sto- 
pniu większy koszt siły roboczej w Łodzi, 
aniżeli u nas, wyuagradza fabrykantom 
łódzkim większa wartość tej siły w pro- 
dukcyi t. j. w jakim stopniu, bez względu 
na większe wydatki, na wynagrodzenie za 
pracę, jest ona produkcyjniejszą 1 korzyst- 


a wyciągnięte 
Łódź dokoła! 

Widząc tedy, iż bezinteresowna praca 
dla dobra ludzkości nie przynosi mi żad- 
nych splendorów, zacząłem już sam myśleć 
o sobie, — gdy nareszcie spotkało mnie 
długo wyglądane słówko uznania... Cieszy 
mnie ono tem więcej, że wyszło od insty- 
tncyi, w której usługach niejedną skruszy 
łem lancg — od towarzystwa dobroczyn- 
ności! 

Niedawno temu złożyłem towarzystwu 
dowody mych uczuć, ostrzegając, iż złe 
języki to i owo prawią o działalności opie- 
kunów cyrkułowych, o gospodarce w przy- 
tułku dla starców i t. p. Tak! to były 
złe języki! towarzystwo dobroczynności przy- 
znało mi to najzupełniej... Rozgłaszały o0- 
ne brednie wierutue, jako to, iż pomiędzy 
pensyonarzami przytułku jest zaledwie kil- 
ku zdradzających pochodzenie polskie: tym- 
czasem zarząd towarzystwa ogłasza jaknaj- 
wyraźniej, że na 31 osób, jest tam Aatoli- 
ków 18 a ewangelików 13. Wobec tak zre- 
dagowanego dowodu, spodziewam się, iż u- 
padną wszelkie domniemania, uwłaszczające 
„chwałebnej i bezinteresownej instytucyi.” 

Dokument, którym zarząd towarzystwa 
zamanifestował swą zgodność poglądów z 
kronikarzem, wynagradzając wu w ter spo- 
sób wszelkie cierpienia przeszłe i przyszłe, 
spisany był, po raz pierwszy, najczystszą 
polszczyzną... Niechże mi tu kto wystąpi 
i utrzymywać zechce, że cały zarząd nie 
zna języka krajowego, a będzie miał ze 
mną do czynienia! 

Dobroczynność, od której zacząłem kro- 
nikę niniejszą, zniewala mnie zwrócić się z 
małem objaśnieniem do mieszkańców łódz- 
kich, z powodu skarg, jakie w ostatnich 
czasach dawały się słyszeć na zuchwalstwo 
żebraków. Zająłem się zbadaniem tego 
objawu, a jeden z rycerzy torby i kija poin- 
formował mnie, iż winna temu łatwowier- 
na publiczność. Odkąd bowiem skonsta- 


pismo przemysłowe, 


ulica Piotrkowska, hotel Hamburski Nr. 275. 
Adres telegraficzny: 
ICTUE. A ELOWMSJILI, E.ÓODT. 


w jedną linię, opasałyby | 


AR Ly. 


R: 
ks 


handlowe literackie. 


i Administracyi 


i w Podzi. 


niejszą dla nich od pracy naszych robotni- 
ków dla naszych fabrykantów, —tej bardzo 
ważnej kwestyi nie podejmujemy się wcale 
rozstrzygać, z powodu braku dostatecznych 
danych. © | 
Lecz co to jest wrodzona czyli plemien- 
na natura robotników łódzkich, o której 
wyżej wspomnieliśmy? Tu potrącamy o o- 
gólno-kulturową stronę toj godnej uwagi 
miejscowości przemysłowej, która niemniej 
jest ciekawą od kwestyj ekonomicznych, po- 
łączonych z nią w Rosyi. Najciekawszem 
jest w Kodzi to, jak się wyraził do nas 
pewien technik, (który objął tu posadę 
przed dwoma laty), że niepodobna zrozu- 
mieć, w jakiin kraju się znajdujemy: w Ro- 
syi, w Polsce, w Niemczech lub w jakim 
innym kraju? Nie jest to ani pierwszy, 
ani drugi, ani trzeci; jest to coś zupełnie 
nowego, podobnego do jakiejś kolonii ogól- 
noeuropejskiej, zresztą przeważnie niemiec- 
kiej, która, jakby się zdawało, jest możli- 
wą jedynie w krajach za oceanem, nie zaś 
w Europie! Będąc obcym wszelkiej wyra- 
źnej narodowości i wszelkiemu określonemu 
państwu, typ tej miejscowości i masy jej 
ludności, typ zadziwiająco bezbarwny pod 
względem narodowościowym, najbardziej tu 
uderza. Ta sama cecha charakterystyczna 
Łodzi najwyraźniej występuje w stotysię- 
cznej masia jej ludności robotniczej. 
Ludność nierobotnicza Łodzi składa się 
najgłówniej z niemców — poddanych rosyj- 
skich i w części nierosyjskich—do których 
należą wszystkie kapitały; z żydów, którzy 
zajraują się handlem i rzemiosłami i z któ- 
rych niema ani jednego pomiędzy robotni- 


kami fabrycznymi a} j w.rzęsci z polaków, 


którzy są tu w nadzwyczajnej mniejszości 
w gronie kląsy wyższej. Wszystkie 400 wiel- 
kich fabryk należą najgłówniej do firm nie- 
mieckich i żydowskich; pomiędzy nimi nie- 
ma ani jednej firmy czysto polskiej. Pra- 
wie wszystkie działające tu kapituły przy- 
szły z różnych stron Niemiec, przeważnie 
z północnych i średnich, najmniej zaś z 
ziem austryackich. Oprócz kilku urzędni- 


11) Po tkalniach machanicznych, utrzymywa- 
nych przez żydów, można ich znaleźć w dość zna- 
cznaj liczbie. (Prz. red. Dz. £.) 


16 (28) Listópadą 1886 r. 


CENA OGAOSZEŃ: 
Za jeden wiersz pallty Jub za Jego 
miejsce 6 k, z ustępstwm:; za 2 razy 
D, ra 8 razy 16%, Z8 razy 20 o 
ra Š razy 280), za 6 ray i wiącaj 
BO). 
Nekrologi: za każdy wiersz 9 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz lźkop, 
Stało 3 wierszowa ogłoszeni adra- 
sowe po rs. 2 miesięcznie. 
Od należności przewyższających 7 rg, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 6*/q. 


Opłoszenin przyjmowane 84: w Administracji „Dziennike 
oraz w Biurach Ogłoszeń Rajohmana i Frendlera w Warszaw. 


Rękopisy nadesłane bez rastrzeżenia—nia będą zwracane, 


paz OC EC a a | 
ków, pomiędzy mieszkańcami Łodzi niema 


wcale rosyan ”). : 
Masa ludności robotniczej składa się z 
niemców, z pewną. znaczną przymieszką po- 
laków, Oba pierwiastki, niemiecki i polski, 
tak się z sobą zmięszały, że stały się pra- 
wie jednakowemi; jednakże pierwiastek nie. 
miecki, podobnie jak i język niemiecki, 
najzupełniej przeważają w pośród tej lu- 
dności. Wszyscy ci niemcy przesiedlili się 
tu w różnym czasie. W dziejach naszych 
rządów w Królestwie Polskiem było kilka 
epok, w których emigranci niemieccy byli 
tu usilnie ściągani za pośrednictwem róż- 
nych rządowych pomocy i zachęt, a nawet 
rozdawania gruntów rządowych. Taka epo- 
ka była nawet niedawno, w siódmym dzie- 
siątku lat, po powstaniu polskiem. Wszys- 
cy ci niemcy robotnicy, jak mówią, przy- 
jęli poddaństwo rosyjskie. O ile razem z 
tem nabyli uczucia rosyjskiego, jakiego- 
bądź przywiązania do Rosyi, nie wiemy, 
chociaż w ich mieszkaniach obficie są roz- 
wieszone nasże obrazki narodowe. Mówią, 
że obrazki te zaczęły rozpowszechniać się 
tu szczególniej w ostatnich czasach, gdy 
u nas tak wiele piszą o charakterze rio- 
mieckim tego kraju. o. 
Język niemiecki, a nawet niemiecki spo- 
sób życia, niemieckie obyczaje i zwyczaje, 
panują w Łodzi niewątpliwie. Dwie głó- 
wne gazety miejscowe są niemieckie **), 
jest jeszcze jedna polska. Jednakże mimo 
to wszystko wcale nie czujesz tu, iż znaj- 
dujesz sią w Niemczech, ani nawet w ko- 


23) Autor zapomina o dość znacznej liczbie 
twojska, w któram przeważnie znajdują się rosYa- 
inio.  Zweśżię i urtzęduików orosyka festede spaw. 
ro. Do tego należy ery vae żydów x Cesar- 
stwa, używających języlca rosyjskiego. 

WONORAC $ (Prr. rod. Dz. £.) 

13) Dlaczego autor nazywa je głównemił Czy 
dlatego, że są starare od pisma polskiego? Pogląd 
to, który u tak znakomitego ekonomisty jak p. 
Bezobrazow, nia może być rezultatem dokładnego 
zbadania rzeczy. Jakkolwiek niepodobna nam o 
„Dzienniku Łódzkim“ wyrażać swojego zdania, 0- 
śmielnmy się jednak zwróció uwagę Bzanownego 
autora na głosy dzienników rosyjskich i polskich, 
które pałną dłonią czerpią od nas mnóstwo wia. 
domości, a bacznie śledrą i nieraz podnoszą nasze 
| wydawnictwa i artykuły miejscowe lub polemiczne. 

z, (Prz. red Dz. £.) 


towano w Warszawie, iż na trzech żebra- 
ków niewątpliwie przypada dwóch kapitali- 
stów, odtąd w Fodzi biedny żebrak przez 
cały dzień nędznego nawet rubla utargo- 
wać nie może, Š 

— Taki los — mówił mój kaleka — to 
proszę wielmożnego pana, żaden los; cóż 
dziwnego, że człowiek dbający o swoje 
prawa, zapomni się czasem, gdy mu ich 
odmawiają. 

— Ale za kradzież dostaniesz się do 
kozy — odrzekłem. 

— O to też chodzi, aby dostać na zimę 
wikt i stancyę wygodną... Zresztą, niech 
pan będzie spokojny, żebrak ma także swój 
punkt honoru.  Uradziliśmy właśnie, że 
trzeba zaprowadzić porządek pomiędzy że- 
brakami, W tym interesie podamy wnio- 
sek na ogólne zgromadzenia towarzystwa 
dobroczynności, aby do każdego komitetu 
cyrkułowego przýdano po dwóch członków 
z rady żebraczej; co znają dokumentnie 
torbę każdego. Towarzystwo wspiera 306 
biednych, — a komuż łatwiej skontrolować 
ich, jeżeli nie naszym. A jakby się dało 
wyrzucić tych, co od towarzystwa brać nie 
potrzebują, to drugim byłoby lepiej.: 

Jeżeli kto sądzi, że wszystko powiedzia- 
ne wyżej zmyśliłem przy biurku, to pośpie- 
szam z zaręczeniem, iż tylka połowę. Fak- 
tem jest, iż pomiędzy żebrakami są tacy, 
co uznają dobrodziejstwo opieki nad sobą 
i radziby takową ułatwić instytucyi ad Ane 
powołanej. Faktem jest ż drugiej. strony, 
iż z opieką nad biednymi rzecz ma się tak 
samo, jak nieraz z opieką nad zwierzęta- 


ju naszym kolosalne postępy w ostatnich 
czasach. Najprzód, z inieyatywy rządu kon- 
trolowaną jest ściśle praca małoletnich w 
fabrykach, co przyniesie niezawodnie zba- 
wienne skutki, znane są bowiem dostateca- 
nie nadużycia, jakich się dopnszczano. w 


|tej mierze. Ale po za robotnikami nielet- 


|nimi jest mnóstwo innych dzieci... Zewsząd 

wołają, iż plemię skarlato... Trzeba rato- 
wać, ale jak? Warszawą służy krajowi za 
wyborny przykład: w lecie było tam mnó- 
stwo zabaw dla dzieci w ogrodzie zoolo- 
gicznym, w zimie zabawy idą dalszym cią- 
giem w tatersalu, — bal urządzono nawet 
teatr dziecięcy, w którym sześcioletnia bo- 
baki zaprawiały się do sztuki dramatycz- 
nej. Albo nie, albo zawiele. Tylko patrzeć, 
jak pojawi się. w pismach projekt założe- 
nia klubu albo kawiarni dla dzieci, z mi- 
niaturowym bilardem... w celach gimna- 
styki! : 

W Łodzi nie słychać dotychczas o ža- 
dnych projektach. Dzieci tutejsze byłyby 
szczęśliwe, gdyby miały przynajmniej dzie- 
dzińce odpowiednie do zabawy. W swoim 
|czasie mówiłem o potrzebie dużego: trawni- 
ka dla zabaw dziecięcych letnią : 'porą. 
Wiem jednakże, iż miasto nasze ma zawie- 
le własnych kłopotów, aby starczyło mu 
czasu na rozważenie projektu i wykonanie 
|go kiedykolwiek. Zresztą — szkoły wzra- 
stają, ludność się zwiększa; za: jakie parę 
lat braknąć może pustych placów w mie- 
ście. Dziś już w niektórych . domach dwu 
i trzy piętrowych przekształcono strychy na 
mieszkania wytworne... i wynujęto za dro- 


mi. Widziałem na moje kronikarskie oczy, |gia pieniądze, A. jednak dla dzieci trzeba 
jak członkowie towarzystwa tej ostatniejicoś zrobić, a można — i nawet łatwo. Na- 
opieki energicznie protestowali, gdy służą- leżałoby pozakładać małe skwery na dzie- 
ca, niosąc gęś z targu, trzymała ją za|dziedzińcach. Rzecz dziwna, iż tak niewielu 
skrzydła, — widziałem także woły- zgłod- | właścicieli domów pomyślało o tem dotych- 
niałe, że ledwo się wlokły, a nikt nie zas|czas, Nie mówiąc już o małych podwór- 
troszczył się o nie. i © io |kach, znalazłoby się w śródmieściu wiele 

Tak to bywa z opiekami. - | obszernych dziedzińców, na których można- 

Za to opieka nad dżiećmi zrobiła w kra-lby pozakładać ogródki bardzo ładne, — 


2 
lonii nieyieckiej. Powtarzamy, miejsco- 
wość ta jst najzupełniej jedyną w swoim 
rodzaju; pajwydatniejszy jej typ jest nega- 
tywny: fyrzeczenie się. wszelkiej narodowo- 
ści okyślonej. Ludność ta w swem życiu 
duchofem nie dąży ani na zachód, ani na 
wschd. Produkcya fabryczna jest główną 
i oml nie jedyną siłą potuszającą wszyst- 
_.kiefej: myśli i uczucia; fabryka, zdaje się, 
- zagępuje dla niej wszelkie zadania Życia i 

w/elką ojczyznę, PE 
RE ZANO 2 Wł. Bezobrazow. 
Wiedeń, 23 września. ` 


"ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE, 


Cyrkularz departamentu opłat celnych do. 


zarządu celnego, z dnia 27 września (v. 8.), 


"1886 r. Nr. 20,474. 
O przepuszezaniu przez komory: z zagramicy 
> drożdży prasowanych. - 
. „Ponieważ od czasu obłożenia przywożonych 
drożdży prasówanych, hiezdleźnie od cła, jeszcze 
'akcyzą,: drożdże 'te podlegać będą obanderolowaniu, 
przeto. p: minister skarbu uznał.zą możliwe pozwo: 
hó na przyszłość. przepuszczać z zagranicy drożdże 
tylko przez komory pierwszej i drugiej klasy, ` sto- 
sownie jak to postanowiono przez $ 7 ust. cel. wyd. | 
'1876 r. co do cubkru-i tytupia. -- 7 A M 
. 3 O tem. departameńt. opiat celnych uwiadamia 
zarząd celny w celu właściwego wykonania. . 
Podpisał: Zarządzający departamentem, © 
EO © > "M. Zabdugim. 
Naczelnik wydziału, : * 


-,. Mikłaszewski. 


| 


'Poświadczył:: 


SPRAWOZDANIA TARGOWE 


| Gilda.. Petersburg, 24" listopada, : Po- 
mimo niebardzo pomyśliiych. ;dóniesień z rynków 
‘zagranicznych, ne tutejszym. targu. wekslowym kur- 
sy nie uległy żadnym zmianom.. Pierwszorzędne 
weksle bankierskie notowano po 22275, ua Londyn, 
po 19375 na Berlin i 24037, na Paryż; Złoto 
nabywano po 8'rs.'638 kop. za 'półimperyał. Na 
targu papierów publicznych, . papierami państwo-, 
wómi i bypotecznemi nie obracano wcale. Czasą- 
mi tylko nabywano nieznaczne ilości po kursach 
wczorajszych. ; To samo da się” powiedzieć o ak- 
-Gydch' bankowych i kolejowych. Usposobienie dla 
'akcyj ube-pieczeń od ognia zaczyna się poprawiań, 
Poszukiwano dziś akcyj pierwszego towarzystwa ro- 
syjskiega po; 1320 rs., akcye drugiego towarzystwa 
nabywono po 270 rs, akeye towarzystwa peters- 
burskiego po 410 rs., akcye. towarzystwa. „Rosya“ 

po 8501/,—852.08.50 6 parnah 6 19 
Sprawozdania tygodniowa (do 


: | 

Targi. zbożowe, € | 
«dnia 24 listopada). W tygodnia ubiegłym powio-j 
trze było łagódne, deszcz padał często, zasiewy | 
wzrastały szybko. Pożądanym 'byłby mróz, ażeby 
młode rośliny nie poniosły szkody z przyczyny ra. 
piownego rozwoju i mogły pizezimować szczęśli 
wie. W międzynarodowym handlu zbożowym po- 
prawa uczyniła dalsze postępy, popyt jest żwaw- 
szy i podniósł się. poziom cen... W ogóle panuje 
przekonanie, ` $e obecny poziom -ce jest dosyć m- 
skim, właściciele są więc 'wstrzęmięźliwi -i powoli 
podnoszą ceny, co udaje im się tem łatwiej, że za- 
kupy ziarna rzeczywistego prawie wszędzie przys 
brały 'większe wymiary. Od. dłuższego czasu, jak 
„wiadomo, pokrywano, tylko niezbędne potrzeby, te. 
raz więc nabywcy tą: zmuszeni: do większych za- 
„kupów. „Spekulacya jednak tylko powoli i niechę- 
tnie idzie za przykładem spożywców, nie będąc 
przekonaną 6 trwałości panujących chwilowo sto: 
sunków, szczeęgólniej przez wzgląd na połoźenie in- 


mieć „parę drzewek,. trawnik i kwiatów 
trochę, zamiast. śmiecia i. błota, Qrdziein- 


«= Nie gniewajcie 
Że: poezya błąka się jeszcze i wewnątrz 
domów -—: chociażby zastosowana do prze- 
mysłu — wiem. o tem, uznaję, ale. 0 ;wy- 
jątkach nie mówię, o 30650 


te 


«Skoro już mowa oœ sprawach fabrycznych, 
skorzystam ze sposobności, aby wyrazić żal 
redakcyi :„Ateneum,” iż popsuła całą spra- 
wę „praktykantów fabrycznych.” Ta spra- 
wa- była..już. w „Łodzi na, najlepszej .dro-. 
dze... . Towarzystwo przemysłowe. warszaw- 
skie. przysłało wniosek. oddziałowi =- łódzkie- | 
mu, „oddział łódzki „wniósł -go na posiedze-. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


teresów w Ameryce. Gdyź pomimo wielkie-|4'1/,, Qomra fair 33j, Oomra good fait 33o 
go wywozu, jawne zapasy w Ameryce rosną ogro- |Oomra good 43), Oomra fine d'h, 
mnie i obecnie obejmu,ą już 59,551,000 buazli, | fair 34/,,, Bengal good fair 354p: Bengal good 89/45, 
czyli przeszło o 1 milion więcej niż przed tygo- | Bengal fine 4!f,, , 
dniem, a o 5,051,000 buszli więcej niż przed ro-|good fair 8383p, Western good 41,,, Peru rough fair 


kiem. Mimo to notowania podmorskie, chociaż nie 
bez pewnych wahań, podniosły się jednak, co przy- 


pisać należy raczej zabiegom zwyżkowców, aniżei |59/,,, Peru moder. rough fair 61,, Pera modór 
większym zapotrzebówaniom na wywóz, W ka-irough good fair 6 
żdym razie wywieziono 246,000 bwr., czyli o 43,060 | GSJęg. 


kwr. mniej niź w tygodniu poprzednim, a o i 12,000 


kwr. więcej niż. przed rokiem. - W Angliij985 bel. Bardzo ordynaryjna Louisiana 64.00, gor- 
prnowało aspośobienie mocne, notowania podnio: |sza 58.50, Georgia dobra ordynaryjna 64.00, ordy- 
sły się powoli, co przypisać należy szczególniej ma- |naryjaa 63.00, na. list. 
lym dówozom ziarna krajowego i niewielkiej liez- |5960, na mr.-kw.-maj 60.50, na cz. 61.76, na lp. 
bie ładunków przybyłych na wybrzeże. Na dosta-| 62.50. : Oomra dobra ordynar 
wę późniejszą, szczególniej z Indyj i Kalifornii pa-j dobra ordynaryjna 5400. >: 
'| nowal żwawszy pópyt p 


o lepszych cenach, W dero- 
dze do W. Brytanii znajduje się obocnie 1,889,000 
kwr. wobec 1,601000 przed rokiem — Na targach 


Jfrancuskich usposobianie bylo wprawdzie 


„mniej mocne niż na angielskich, lecz i utaj ceny 
trzymały się dotrze, gdyż dowozy były; umiarko- 
want. Zawsze jeszcze nie ma wielkiego popytu na 
mąkę, co oddzinływa przygnębiająco ua haudel 


| zbożowy i usposabia wstrzemięźliwie spekulacyę — 


W Belgii usposobienie targów poprawiło się 


` | stanowczo; skutkiem powiększenia zakupów na spo- 


życie, podniosły sig ceny. — Podobny przebieg 
miały targi holenderskie, gdzie powię- 
kszył się znacznie wywóz nad Ren, niemniej jak 
zakupy ną spożycie w miejscu. — Ciszej było na 
targach nadreńskich, gdzie wystąpiła chwi- 
lowo nawet ospałość, gdyż” .ruch był: utradniony, 
z powodu. wysokich frachtów na Renie . W dniach 
ostatnich wzmocniło się usposobienie.— W N iem- 
czech południowych niektóre targi o- 
kazywały więcej ożywienia, na innych było bardzo 


„| cicho, szczególniejszą uwagę zwracała. tylko psze- 
„| miea, 
|berlińnskim usposobienie było zrazu niechę- 


której. ceny poszły w. górę. — Na targu 


tne i ospale, lecz wzmocniło się później, ruch o- 


|żywiał się stopniowo coraz bardziej. . Bliskość zam- 


knięcią żeglugi kanałowej, zapotrzebowania ziarna 
rzeczywistego, z jakim występują młynarza i małe 
dowozy wpłynęły na powiększenie popytu i na pod- 


|niesienie' een, tembardziejj że oddawcy stali się 


wstrzemięźliwszymi i obstają:-przy swoich żąda- 
niach, W każdym razie o rzeczywiścia ożywionym 
ruchu nie może być mowy, do tego. brak: jeszcze 
|zawsze pobudki z zewuątrz i większego udziału 
'spókulacyi. Szczególniej żwawe obroty wykonywa 
nó tylko żytem, którego notowania zakończyły ty- 
dzień: zwyżką 2!/,—13/, m. przy usposobieniu mo- 


| 


T 


NEO: A O MAW ir WZ A O AE A AA W A 


conem. Mniej niż żytem interesowano się pszenicę,’ 


Skutkiem poprawy. cen zagranicą, panowało jednak 
w handlu terminowym, usposobienie. bardzo mo- 
cne, notowania podniesiono o 4—23; m.. Notowa- 
nia terminowe mąki podniesiono o 26 fen., oleju 
skalnego o 40 fen., okowity.o 1,4—1 m— W Au- 
stryi i Węgrzech. ruch początkowo spo- 


stwa. : 


Scinde good 
Tinnevelly good fair 4*/, Western 


6*/, Peru rough good fair 6!1/,,, Peru rougn good 
67), Pera smooth fair 53g, Peru smooth good fair 


3; 


ję, Pera moder. rough good 


Bawełna. Havre, 24. listopada. Sprzedańo 


59.75, = na gr.- Sb. - Ib. 
yjna 49.00, Broach 


Węgieł kamienny. Szląsk Górny, 24 listo- 
pada. Tańszy w porównaniu z innemi gatunkami 
węgiel drobny, po części także orzeszkowy, Cieszą 
się dosyć ożywionym popytem. Co się tyczy droż: 
szych gatunków cięższych, które bywają zwykle 
nabywane w większych ilościach dopiero wtedy, 


ydy innych zabraknie, to obroty, skutkiem warun- 


ków atmosferycznych, nie rozwinęły sig- do tego 
stopnia, jak možna było oczekiwać w. mocno spó- 
Źniouej porze roku Począwszy od pierwszego, dnia 
przyszłego miesiąca mają być podniesione ceny 
węula, przynajmniej o 2 fen: lub' więcej na : po- 
dwójnym centnarze, stosownie do gatnnku, o ile 
jakieś niepomyślne okoliczności. nie przeszkodzą 
zwyże”, k = 


3 i 
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PRZEMYSŁ I HAN 
Petersburg, Nowa ustawa 
być rozpatrywaną na najbliższej 
państwa. WIĘ 
Warszawa. Konkurs mułarski, to. jest 
konkurs na napisanie praktycznego podrę- 
cznika. dla mularzy, ogłoszony przez redak- 
cyę „Gazety rzemieślniczej”, rozbieranym 
ma być na dzisiejszem posiedzeniu specya|- 
nej. delegacyi w. towarzystwie popierania 
przemysłu i handlu. - 
Delegacya rolnicza ma się z 


giełdowa ma 
sesyť rady 


ebrać. w lo- 


kalu towarzystwa: popierania przemysłu :i 


handlu w dniu. 5-m grudnia, celem: roz- 
trząsania kilku spraw ważnych dla ziemiań- 
Wystawa szkiców otwartą : jest. od dnia 
24-b. m. . 5 
Manometr. To 
mysłu i handlu, otrzymało od p. Sarnec- 
kiego, model manometru ze wskazów- 


warzystwo popierania prze-| 


kojny, przybrał następnie większe. wymiary, ró- a R ! 
wnocześnie * wzmocniło "się a chociaż | 5% zontrolujacą. ZE e 
wywóz nie ożywił się jeszcze; poprawę należy więe | Spinki do koszuł z maszynkami, wyrabia- 
przypisać jedynie większym zakupom na spožycie; ¿ne od kilku miesięcy przez. jednego: z fa- 
młyny znopatrywały się obficie — W Rosyi. brykantów warszawskich, wyrugowały po- 
wywóz powiększył się nieco, od czasu do czasu dobno calkowicie takiź wyrób niemiecki, 
Pierwszą miodosyćnię na. wielką: skalę 


trzfiają się nowe zakupy, w ogóle jednak in- | 
teresy idą leniwo, Wewnątrz. kraja: handel jest ;* ZERA f A 
jeden -z tutejszych przedsiębior- 


w zasloju, o nowych wysyłkach do porów mało: otwiera 
CESE SEWERA KOJ 
" Bawełna. Liverpool, 25° Ustopada. No-; AR 

towania urzęd. Upland good ordinary 45, Upland Częstochowa. z £ DOE OBEJ SSB 
low middling 5, . Upland middling :5345, Orleans. lat kilku, rozwija Się .pomy Ślnie I ma już 
good ordinary X, Orleans ow middling Etk, do dyspozycyi trzy zakłady. 
asia RA Ś AE "Bank francuski; o którym  donosiliśmy 
56]; Genra fair 6%,, Ceata good fair die, Pernam przed kilku dniami, wedle informacyi „Kur- 


fair 55/,,, Pernam good fair 65/,, Bahia fair ——, ; A. 
Maceio. fair 55/,, Maranham Tair‘ 58, « Egyptian Jera Warszawskiego” przedstawia się w ten 
brown fair: 53/,, Egyptian brown good fair 63/,, sposób, że agent p. Fugeniusza Ohayois 


Egyptian brown, good 63), Egyptian white. fair jest upoważnionym do starania się o kon- 


Fabryka igiet. istniejąca od 


Nr, 266 


Model pieca. Technicy drogi żelaznej 
warszawsko - wiedeńskiej pračuūją obecnie 
ńad pomysłem pieca, któryby mógł służyć 
jednocześnie jako kućhnia i. piekarnik. 
Najpraktyczniejszy model. zastosowanym bę- 
dzie we wszystkich- domkach: dróżniczych 
wyżej wymienionej drogi. |... 
Impulsator. . Pan Jan Klawe przedstawił 
tówarzystwu popierauia przemysłu i han- 
dlu nowy przyrząd, ułatwiający poruszenie 
z miejsca wagonu tramwajowego, CO OSZ- 
czędza niepomiernie konie. Jest to z ko- 
lei piąty projekt impulsatora przedstawiony 
towarzystwa, 00 = 30% 
Wystawa ` międzytńiarodowa.- Na majacej 
się odhyć w'roku przyszłym wystawie w 
Barcelonie, poświęconej głównie produkcyom 
rolnictwa, przemysłu i.hahdlu, mieścić się 
będzie  specyalny . oddział — przedmiotów 
wchodzących :w zakres marynarki, sztuk 
pięknych,- elektryczności, medyeyny i t. p. 
Wystawcy zagraniczni otrzymają wszelkia 
ulgi możliwe. . Potrzebne. druki, . objaśnie- 
nia i formularze, otrzymać można w War- 
szawie, przy ulicy . Włodzimierskiej nr 21. 


| Kronika Łódzka, 


(—) Z okazyi rocznicy urodzin Najjaśniej- 
szej Pani, odprawiono w piątek solenne na- 
bożeństwa we wszystkich świątyniach łódz- 
kich. Miasto przystrojone było chorągwia- 
mi; wieczorem illuminówańho. gmachy rządo- 


we i wiela prywatnych. © > : 
-(-—) Magistrat m. Łodzi podaje do wiado- 
mości, iż Najwyżej wzbronionem zostało 
polowanie na sarny od dnia 1 (13) lutego 
do 1.(13) sierpnia w guberniach Królestwa 
Polskiego. © e 53 u bi ro e" 
 „(—) Przedsiębiorstwo utrzymywania koni 
pocztowych. w Hodzi jest do wydzierżawie- 
nia; teflektujący ma takowe mogą porozu- 
mieć się z żarządeni łódzkiego urzędu po- 
cztowo-telegraficznego. 5. © 

(—) Z teatri: + We czwartek przedstawio- 
no. fo raz pierwszy komedyę K. Zalewskie- 
go pit „Lis w kurniku.” Odkładając na 
później obszerniejsze sprawozdanie; nadmie- 
niamy, że sztuka podobała się ogólnie, 
graną też była gładko i bardzo starannie. 
Publiczńość nie dopisała, 0 tyle, że: zale- 
dwie loże parterowe były zajęte'i krzesła 
pierwszorzędne. Ile’ pamiętamy, był to 
pierwszy wypadek, iż nowa oryginalna sztu- 
ka nie zapełniła teatru. - = 

(-—) Łicyłacye. "Dnia 11 stycznia: 1887 
roku w sądzie gminnym okręgu trzeciego 
powiatu łódzkiego na Bałutach odbędzie 
się sprzedaż przez. publiczną lieytacyę w 
drodze działów. osady: włościańskiej, położo- 
nej w Rzgowie i składającej się z 5 mor- 
gów 97 prętów gruntu, bez budynków, lecz 
ze służebnością pastwiska i lasu w osadzie 
Rzgowie. Licytacya rozpocznie się od 360 


5716; Egyptian white good fair 5tij,,, Egyptian 
white good 515/,,, M. G. Broach góod' 455, M. G 
Broach tine 41/6, Dhollerah fair  37/,,, Dhollera 


cóżby tam robili? Nie, oni wywędrowaliby 
do Cesarstwa, do okręgów konkurujących z 
Łodzią... "To samo uczyniliby może i kra- 
jowcy po odbyciu praktyki, gdyby w kraju 
nie znaleźli posad. I tak źle — itak nie- 
dobrze. Za staraniem. wykwalifikowanych 


jpraktykantów powstałyby może nowe fa- 


bryki.. Także niedobrze. Nie przerywaj 
pan, wiem co chcesz . powiedzieć. ..Dotych- 
czasowi dyrektorowie i majstrowie nie są 
wieczni? . Prawda, ale zapominasz pan, że 
ten ma syna, ów zięcia lub szwagra, któ- 
rego proteguje na zajmowaną przez siebie 
„posadę, Wszak przemysł łódzki wzrósł w 
rękach niemieckich, a dziś pracownicy je- 
go, od podrzędnych, aż. do najwyższych sta- 
nowisk, połączeni są najściślejszemi węzła- 
mi. Jest to łańcuch silny, po zæ który 
niełatwo dostać się można. z": 
Cokolwiek: dałoby się. powiedzieć prze- 
ciwko ,logicę powyższej, przyznać jednak 


I 


n| możźnością otwierania filij w różnych mia- 
good fair. 31/,,, Dhollerah good 4!j, Dhollerah: fine stach Cesarstwa, i Królestwa, l 


pan, Że wydaleni wrócą do ojczyzny? A 


cesyę na bank francuski w Petersburgu, z 


prowadzą politykę ci panowie, gdy posta- 
nowią pozbyć się kogoś, zawadzającego ich 
synom, zięciom lub szwagrom, przygotowa- 
nym już do objęcia posady!.. Bywają. wy- 
padki, iż wojna podjazdowa trwa rok, dwa 
i trzy lata.. Niemiec cierpliwy, wie, że 
polak zimną krew straci i bryknie, — wów- 


czas dostanie dymisyę, gdyż przepisy :po- 


musi być jedynie raport „obermajstra,” 


rządkowe muszą być ściśle przestrzegane! 
Pryncypał mu nie uwierzy, nie wysłucha 
nawet, gdyż w takich razach wiarogodnym. 
Tak, tak, państewko fabryczne uorganizo- 
wane jest zupełnie prawidłowo!... 

„jeżeli więc z pewną, w system ujęty u- 
silnością, prowadzi się wypieranie «majstrów 


krajowców z zajętych juź stanowisk; dzię- 


niu, zapisano wielką radość: z powodu .po-iwypadnie, iż jest w niej sporo prawdy. 
ruszenia wniosku — i byliby. wszyscy za4-, Mam uzasadnione powody do. mniemania, 
pomnieli o tej drażliwej materyi.. ;Pocóż |iż sprawie. „praktykantów fabrycznych”. 
ją było .wywlekać na.: warsztat?. U nas o|przeciwni są nietyle fabrykanci, ile. ichi 
tych rzeczach mówi się niechętnie. . Robo-' pierwsi urzędnicy, a kto wie, jak wielkim 
tniey.,krajowcy. mogą jeszcze liczyć .na jest ich wpływ na fabrykanta, gdy posiedli 
względy, ale praktykanci.. Kwestya to z:jego zaufanie, ten zrozumie, że przeciwnicy. 
bardzo wielu względów niemiła, ito: wcale. potężni. "To rzecz pewna, że 
„Dlaczego? iorsin secsi o «+, | Sprawą praktykantów, zanim znalazła się 
„ «Jeden ze starających :się od, kilku lat o na porządku dziennym w łódzkim oddzia- 
posadę: praktykanta— nadaremnie, wyjaśnił „le towarzystwa przemysłowego, rozbieraną 
mi to w ten. sposób: RAT ,|była ściśle. przy huku pary i wrzecion 
— Jeżeli fabrykanci łódzcy. wykształcą wrzasku, a w tej pierwszej. instancyi bez- 
majstrów i. dyrektorów krajowców, wów- | warunkowo upadła. Zobaczymy, jak ją: o- 
czas <zaostrzy:. się: .konkurencya. pomiędzy ,statecznie rozstrzygnie instancya druga... 
tymi ostatnimi, a: obcokrajowcami. Dziś! Krzywią się panowie fabrykanci, gdy jest 
wymawiają się brakiem: krajowców facho-| mowa o wydalaniu robotników krajowców. 
wo wykształconych, gdy zaś brakowi temu | Ba! cóż robić z tym: fantem? Pod korzec 
sami zapobiegną, «wypadnie im. oddawać |go schować? Cóż za cel — i z jakiej za- 
posady krajowcom, gdyż.prasa upomni się |sady? Trzeba jeszcze nadmienić, że robo- 


„A 


Good: 5 eseo phr Se tnik wydalony z jednej. fabryki, znajdzie 
= I bardzo słusznie.. 3 „/ |miejsce w drugiej, ale majster wydalony — 
"m A'eóż zrobią z obcymi. majstrami: i |nie tak- prędko. Otóż faktem jest, że w.o- 

dyrektorami? | | 4 statnich czasach straciło. w „Łodzi posady 


kilku majstrów krajowców, — z przyczyny 
„obermajstrów”, dyrektorów, „werkführe- 


rów” jt p- A jaką to długą i zawiłą 


— Wydalą ich — naturalnie powoli... Z 
należnemi względami. 000i u. 005. 2. 
— Właśnie w tem sgk.. Czy myślisz 


VRE EENE E ując maz dk OM zai an a 


ki solidarnemu działaniu potężnych: urzę- 
dników fabrycznych, to chyba nikt nie po-. 


sądzi mnie o złą wolę, jeżeli twierdzę, iż:i ar 


wniosek o przyjmowaniu praktykantów fa- 
brycznych, — z zadowoleniem rozbierany w 
biurze łódzkiego oddziału towarzystwa "po- 


pierania przemysłu "i handlu, — w prakty-' 


ce obniży znakomicie stopień owego zado- 
wolenia. -Przypuśćmy teraz, że fabry 
podyktują do tej sprawy warunki  przystę- 
pue, że skutkiem tego rozpocznie się. fa- 
ktycznie praktyka, uzdolnionych odpowie- 
dnio krajowców, w, zakładach fabrycznych. : 
Nie będzie to jeszcze stanowić o wygraniu 
sprawy. Gdy wspomniuwy ową walkę usy: 
stematyzowaną, o której mowa powyżej, 


znajdziemy dość powodów do obawy, żel 


praktyka fabryczna może być: tak pokiero- 

waną, iż w krótkim czasie znienawidzi. ją 
młodzież ożywiona najlepszemi chęciami.. 
Ką to moje osobiste. zapatrywania, :pod- 


legające, oczywiście, krytyce: ludzi lepiej 


obznajmionych ze stosunkami odemnie..; 
W każdym razie, szczegóły przytoczone po- 
wyżej, mogą mieć na celu zwrócenie uwa- 
gi: 1) ludzi przychylnych sprawie prakty. 
kantów, na potrzebę obmyślenia środków, 
zmierzających. do. usunięcia. przeszkód, mos 
gącjch tej sprawie stanąć wpoprzek drogi 
i 2) samychże praktykantów, — że z góry u- 
zbroić się winni w cierpliwość i wytrwa- 
łość w walce z. żywiołami niechętnemi, je- 


"8 NEA D ; u o OE TRE O OO OT DARAMI. 


.. 


1, 


'|tę kroniki niniejszej kwestyom -par_egcel- 


isa Grunty. te podchodzą pod ukaz z r. 
Tamże i tegoż samego dnia odbędzie się 


, Želi zależy, im na tem, > aby praktyka fa 
: bryczna dała pożądane rezultaty. + 


„ Tyle miejsca. poświęciłem w kronice nie- 
| dzielnej. "poważnym: "spritwom, że cżuję Się 
ijuż obowiązanym przeprosić za to życzli- 
| wych czytelników moich, ; chociaż ledwo że 
dotknąłem jednej z przykro-brzęczących 
strun łódzkiego przemysłowo-społecznego 
 astrumentu.,... Nie chege . urządzić. kociej 
„muzyki, odkładam instrument. na. bok, 
(przynajmniej na dzisiaj—i poświęcam resz- 


‘lance niedzielnym, zaczynając 0d spraw tea- 
tralnych. z l : 
„Wiecie 
operetka - 
"niosła się 
| Thalia.” 
„stawień, 


już zapewne, czytelnicy mili, że 
żargonowa p. Groldfadena prze- 
z teatrzyku „Varieté? do teatru 
Dla licznych widzów tych przed- 
„wielce budujących pod językowym 
tystycznym względem, 'salka teatrzyku 
|„Varietó” okazała się zamałą, dano więc 
-papie Sellinowi 100 rubli odstępnego i prze- 
, prowadzono się- ido obszerniejszej świątyni. 
| Otóż, zaprawdę bówiadam wam, że ope- 
etka żargonowa zbawiła magdebutski teatr 


T 


kanci p; .Wehna, któy już tmierał ż wycieńcze- 


„nia,-po kilkutygodniowej zaledwie działal- 
ności. Operetka: żargonowa płaci teatrowi 
magdeburskiemu dobre komorne za odstą- 
pienie. trzech wieczorów tygódniowo, a pu- 
bliczność . uczęszczająca na przedstawienia 
operetki żargonowej, płaci, pośrednią drogą, 
przyzwoitą subwencyę teatrowi niemieckiemu. 
Quy jest w tem racya-_niechaj cygan roz- 
Sądzi. = SRA 

Zr dotychczasow 


> nczasowego repertuaru operetki 
źatgonowej widżę, | 


i l żę, że stworzyło go dwóch 
autorów. Z teki literackiej dyrektora Gold- 
fadena (zarazem kompozytora) pochodzą 
następujące dzieła: „Schulamis, die Tochter 
Jeruzalems,” operetka historyczna (1) w 10 
obrazach—,„Kapcenson und Hua germann;” 
tragikomedya w 5 aktach z muzyką — „Die 
Zauberin (czarownica),” operetka w 5 ak- 
tach —,, Bar-Kobach,* tragedya historyczna 
ze śpiewami w 10-obrazach i wiele innych; 
z teki 'zaś. Scheikiewieza: > Katorsehnik* 
tragikomedya ze śpiewami w 5 aktach — 
| „Der - Skontist (procentnik),”' dramat że 
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licytacya na sprzedaż w drodze działów 
osady włościańskiej, położonej we wsi Pra- 
wda, w gminie Grospodarz i składającej się 
z 15 morgów 14'/, prętów gruntu z nastę- 
pującemi budynkami drewnianemi: dom 
mieszkalny, stodoła i obora, oraz z pra- 
wem wspólnego pastwiska z włościanami 
wsi Prawda. TLicytacya rozpocznie się od 
sumy 500 rs. Osada powyższa podchodzi 
pod ukaz z r. 1864. 

(—) Stacya meteorologiczna łódzka do dziś 
dnia nie otrzymała z Warszawy wszystkich 
potrzebnych narzędzi, mimo iż pieniądze 
zostaly wysłane. Z tego powodu stacya 
nie dokonywa wszystkich obserwacyj mete- 
orologicznych, a tylko niektóre, 

(—) Targi łódzkie. W piątek sprzedano 
na stacyi towarowej 200 korcy pszenicy, z 
tych 100 korcy po 6 rs. 85 kop, a 100 
korcy po 6 rs. 90 kop, korzec. Innych do- 
wozów nie było. ` | 5 

Na Nowym Rynku sprzedano około 300 
korcy pszenicy, po cenie od 6 rs. 60 kop. 


do 6 rs. 85 kop.; — żyta 250 korcy po, 


- cenje od 4 rs. 80 kop. do.5 rs. — jęcz- 
„mienia 120 korey po cenie od 3 rs. 60 k. 


do 3 rs. 75 kop.; — owsa 80 korcy po ce- 


nie od 2 rs. 40 kop. do 2 rs. 70 korzec. 
„Wogóle dowozy. zboża były małe, popyt 
dobry. Oprócz tego sprzedano około 100 
korcy wyborowego grochu polnego po 6 rs. 
45 kop. Kaszy jaglanej kupił p. N. Bro- 
de 610 pudow po 1 rs. 20 kop. pud i ka- 
szy perłowej 610 pudów, po 10 rs. za wo- 
rek ośmiopudowy. 

- (-) Zaraza na bydło pojawiła się w gmi- 
nie Pruszków, guberni warszawskiej, skut- 
kiem czego rząd gubernialny . piotrkowski 
zabronił sprowadzać z tej miejscowości do 
Łodzi i całej guberni bydło, wełnę, skóry 
itp. przedmioty, mogące przyczynić się do 
rozszerzenia zarazy, 

(—) Uczciwość kupiecka. W numerze 93 
„Kaliszanina” znajdujemy ogłoszenie na- 
stępującej treści: „Niżej podpisani właści- 
ciele składów wędlin w Kaliszu mają za- 
szczyt donieść szan. publiczności, iż z po- 
wodu obniżenia się w cenach trzody, wszel- 
kiego rodzaju wędliny w składach ich 
sprzedawane będą taniej, a mianowicie: 
funt szynki kop. 30 (dotychczas kosztował 
kop. 40), — sześć sztuk serdelków kop. 15, 
tyleż 6 par kiełbasek parowych (podotąd 
za tę cenę było 5 par), rozmaitości ze szyn- 
ką funt kop. 24 (kosztował kop. 30) i wre- 
szcie w podobnym stosunku obniżonemi są 
w cenie wszelkie inne wyroby. E. Rade, 
"FP. Szyce, M. Tschapke.” 

: Fakt ten podnosimy, jako uczciwość ku- 
piecką, którą polecamy naszym handlarzom 
wszelkiego rodzaju, sprzedającym np. ku- 
felek piwa po 6 k., kiedy możnaby go sprze- 
, dawać po 4 kop., dzwonko śledzia po 5 
< kop., wartujące 1 kop., funt szynki (nie- 
zawsze świeżej i smacznej) od. 50 do 90 
kop.—i wiele, wiele innych rzeczy, za które 
płacimy podwójne, potrójne i nierąz po- 
czwórne ceny, stosownie do miejsca i oko- 
liczności. > 

Biorąc pod uwagę stosunek Kalisza. do 


śpiewami Ww 4 aktach—„Kain" dramat hi- | 


storyczny ze śpiewami w 10 obrazach — 
„Treifniak,” farsa ze śpiewami w 5 aktach 
i wiele innych. Jak widzimy, Żargonowa 
literatura dramatyczna obejmuje tragedyę 
historyczną, tragi-komedyę, dramat, farsę i 
operetkę, słowem wszystkie działy drama- 
turgii. Język sceniczny w niczem się nie 
różni od używanego na targu Starego Mia- 
sta i temu to językowi zapewne przypisać 
należy, że zbite tłumy widzów bywają na 
przedstawieniach, a wśród tych tłumów, 
w lożach widzieć można izraelitów boga- 
tych, których napróżno szukalbyś czytelni- 
ku na przedstawieniach w teatrze polskim. 
W ten sposób dyrektor Goldfaden znako- 
micie zasługuje się około uspołecznienia 
towarzyskiego naszych braci mojżeszowego 
wyznania... . Bądź co bądź, wartoby wy- 
brać z repertnaru wyżej przedstawionego 
niektóre utwory, mające pewną wartość ar- 
tystyczną i przełożyć na język polski, tak 
w celu obznajmienia z niemi ogółu, jako- 
też pokazania ich żydom w przyzwoltszej 
formie i ludzkim języku. +- Panu Puchnnie- 
wskiemu, który odznacza się największą 
przedsiębierczością poniiędzy dyrektorami 
teatrow prowincyonalnych, polecamy ten 
projekt do rozważenia I wykonania. War- 
to też wspomnieć, że partycys muzyczne 
niektórych utworów goldfadenowskich  za- 
wierają ładne, oryginalne melodye wscho- 
die, których wartość podniosłaby się do- 
piero w dobrej instrumentacy!. 

To byłoby mniej więcej wszystko, co 
miałem do powiedzenia.. Napadów było 
w tygodniu ubiegłym mniej niż w poprze- 
dnim, ospa figluje po dawnemu, — wreszcie 
przybył „cud XIX więku,” panna 375-fun- 
towa, która niemniejsze ma powodzenie niż 
w Lublinie. Młodzież odwiedza ją licznie, 


Łodzi, w której, jako w mieście fabrycz- 
nem z natury rzeczy muszą być wszystkie 
produkty nieco drożej sprzedawane, to je- 
dnakże różnica pomiędzy cenami naszemi a 
kaliskiemi bardzo jest znaczną i nie dającą 
się niczem usprawiedliwić. 

(—) Cwiczenia sygnałowe oddziału dru- 
giego straży ogniowej odbędą się w ponie- 
działek o godzinie wpół do ósmej wieczo- 
ram w domu zgromadzenia tkaczy (Mei- 
sterhaus). W tymże samym czasie odbędą 
się ćwiczenia. sygnałowe oddziałn trzeciego 
w sali p. Miillera przy ulicy Widzewskiej. 
Na ćwiczenia te strażacy winni się stawić 
w mundurach. . p 
_ (—) Kradzież konia. Rzeźnik Karol M., 
wracając we czwartek około 9 godziny wie- 
czoren do domu na ulicę Drewnowski, 
spostrzegł przy zapalaniu papierosa dwóch 
mężczyzn, prowadzących konia, w którym 
poznał swoją własność. Po stoczeniu krót- 
kiej walki ze złodziejami, rzeźnik konia 
odebrał, a złodzieje poszli swoją: drogą, 
przęklipając silacza, który ich pokonał. - 

(—) Ogień gwałtowny wybuchnął we 
czwartek po południu w fabryce p. Poznań- 
skiego w wilku. (Gdyby nie szybki i ener- 
giczny ratunek, niebezpieczeństwo byloby 
wielkiem.-. Na szczęścia obeszło się bez 
alarmowania straży ogniowej. 

(—) Dziś w teatrze Victoria „Baron cy- 
gański,” operetka. w 3-ch aktach Jana 
Straussa. 

Na wtorek przygotowuje dyrekcya obraz 
dramatyczny ze śpiewami p. t. „Bondar i 
jego córka;” treść wzięta z powieści J. I. 
Kraszewskiego „Król i Bondarywna.” Bẹ- 
dzie to piąta nowość z rzędu w świeżo 
rozpoczętym sezonie. Jak widzimy, artyści 
i dyrekcya dokładają wszystkich sił, aby 
zainteresować publiczność, która, jak do- 
tychczas, zachowuje się wobec teatru dość 
obojętnie. OChcemy wierzyć, iż zawiążą się 
przyjaźniejsze stosunki pomiędzy teatrem i 
publicznością, inaczej dyrekcya byłaby znie- 
wolong przerwać sezon po wyczerpaniu: no- 
wości, których jak z rękawa wytrzijsać nie- 
podobna. | l 

(—) Anegdotka dentystyczna. Do gabinetu 
dentystycznego p. :X. zgłosił się pewnego 
dnia klient. Dentysta był nieobecny, więc 
pomocnik jego usadowił klienta natych- 
miast na krześle operacyjnem i zatelefono- 
wał po pryncypała, który też zjawił się w 
niespełna kilka minut, „Dzień dobry! cóż 
to, ząb paua boli? pokaż pan, który?“ 
I zanim klient miał czas opamiętać się, 
już pomocnik trzymał go za głowę, a den- 
tysta skierował groźnego „zębociąga* ku 
ustom klienta. Przestraszony klient zerwał 
się z siedzenia i dobywając papierek z kie- 
szeni, odezwał się w te słowa: „Przepra- 
szam, zęby mam zdrowe, łecz choruję na 
kieszeń, —a ponieważ. mam tu weksel pań- 
ski, więc bądźże pan łaskaw uzdrowić mnie 
natychmiast.* Podobno dentyście zabrakło 
w danej chwili ipnstrumentn odpowiedniego, 
przeto dalsza kuracya skierowaną została 
na drogę sądową. 


| KRONIKA i 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. Odmowa. W tych dniach 
zarząd kolei konnych otrzymał list w ję- 
zyku niemieckim, pisany przez jakiegoś 
dymisyonowanego oficera pruskiego z Ber- 
lina, który uprasza o miejsce kontrolera. 
Dyrekcya przesłała niewczesnemu kandydą- 
towi odmowną odpowiedź. 

Wykopaliska. Przy robotach kanaliza - 
cyjnych znaleziono na Nowym Świecio dzie- 
sięć podków oryginalnych kształtem i nie- 
zwykle wielkich, oraz kilkanaście sztuk mo- 
net, pochodzących z epoki Jana Kazimie- 
rza. 


P. Oberpolicmajster warszawski polecił, | 


R ć ; sA 7 
jak donosi „Dziennik Warszawskij”, pod- 


włądnym organom ułożyć wykaz nau- 
'czycieli prywatnych w mieście, a to celem 
przedstawienia takowego przed dniem 18 
grudnia r. b. inspektorowi szkół m. War- 
sząwy. Rozporządzenie to znajduje się w 
związku z wykonaniem art. 62, 63 i 
przepisów v szkołach i nauczycielach pry- 


nia przez ostatnich właściwym władzom 
przy objęciu lub zmianie miejsca wymaga- 
nych dokumentów i świadectw. 

Do b. studentów szkoły głównej. Ponie- 
'waż na uczynione przed trzema laty. we- 
zwanie bardzo niewielu byłych studentów 
szkoły głównej warszawskiej wydziału hi- 


storycznego nadesłało odpowiedzi, uprasza | 


się obecnie tych, którzy dawniej tego- nie 
zrobili, ażeby najpóźniej do d. 1-go lutego 
r. p. nadesłać zechcieli wiadomości: 1) o 
miejscu swego urodzenia,. 2) o szkołach, 
jakie ukończyli przed wstąpieniem do szko- 
iy głównej lub też o wykształceniu prywat- 
nem, 3) o dzisiejszym swoim. zawodzie. 
Wiadomości te zużytkowane będą w 
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ROZMAITOŚCL 


* -Wychodźctwo do Ameryki <:rienin powoli swój 

kierunek. Do ostatnich czasów podążał każdy 
j przedewszystkiem do Ameryki północnej. Obecnie 
ruch w tym kieranku zmniejsza się coraz bardziej 
a natomiast wzrasta szybka wychodźctwo do Ame- 
ryki południowej, głównie do La Plata. Proces to 
dawne przewidywany i łatwo dający się wytłórna- 
czyć; przodują w niem wychodźcy z południowej 
Rosyi, lecz i w Niemczech obejmuje on corez dal- 
sze koła. Także handel Amoryki południowaj z 
Europ powiększa się ciągle. Towarzystwo połu- 
dniowo-amóryknńskiej żepiugi purowej w Hambur- 
gu, które posiadało zaledwie cztery okręty w roku 
1871 i jeszcze przed siedmiu laty tylko 24—25 po- 
dróży w ciągu roku urządzać mogło, teraz zatru- 
dnia 20 wspaniałych parowców i liczbę podróży 
potroiło. | 

©* Baron Gustaw Heine-Geldern, brat znakomite- 
go poety Heuryka Heinego, założyciel i naczelny 
redaktor wiedeńskiego „IFremdenblat'u,* senior 
dziennikarzy wiedeńskich — zmarł.dnia 16 b. m. 
w Wiedpin w 80 roku życia, | 

* W Stanąch Zjednoczonych sprzedaje się 5,000 
leczniczych Środków patentowanych. Fabrykanei 
zarabiają na nich rocznie do 22,04/0,060 dolarów, 
z której to sumy odehodzi do 10,000,000 dolarów 
na ogłoszenia. 


-TELEGRAMY. 


Petersburg, 25 listopada. Pobór drugiej 
połowy akcyzy od cukru za ubiegłą kam” 
panię 1885/6 odroczony został do dnia 
1 (18) marta. 

Orzeł, 26 listopada. (Ag. półn.). Sprawa 
banku mceńskiego ukończona. Uznano za 
winnych, z łagodzącemi okolicznościami, 
dyrektorów Nikiforowa i Borikowa. Ska- 
zano ich na 4 lata rot aresztanekich. 

Wiedeń, 26 listopada. (Ag. półn.). „Frem- 
denblatt“ i „Presse zaprzeczają doniesie- 
niom o zawarciu przymierza pomiędzy Āu- 
stryą, Niemcami i Anglią. Program hr. 
Kalnoky'ego jest programem pokoju i jako 
taki, wyklucza sojusze z celem wojennym. 

Berlin, 25 listopada. (Ag. półn.). Projekt 
do prawa o: siedmioleciu budżetu wojenne- 
go naznacza stopę pokojową armii niemiec- 
kiej na 468,409 ludzi. Motywa projektu 
wskazują na znaczny przyrost siły zbrojnej 
Francyi i Rosyi. Nowosformowanych być 
ma 15 batalionów piechoty, batalion strzel- 
ców, 24 bateryj polnych, 9 kompanij kole- 
jowych, 14 kompanij taboru: Koszty tego 
powiększenia armii wynoszą 23 
rocznie, a 24 miliony jednorazowo. 
- Budapeszt, 25 listopada. (Ag. póła.). Wy- 
dział budżetowy delegacyi przedlitawskiej 
przyjął jednogłośnie kredyt na uzbrojenie 
armii austryackiej w karabiny repetyerowe, 

Dżurdżewo, 26 listopada. (Ag. północna). 
Z pewnością twierdzić można, że niezgoda 
w rządzących sferach bułgarskich coraz się 
powiększa. Niezguda ta objawia się mia- 
nowicię więcej w osobistych, aniżeli w za- 
sądniczych kwestyach, . pomimo to jednak 
doprowadzić może do zmiany w ogólnem 
położeniu. Wpływ partyi Karawełowa zwię- 
ksza się, Rządcy Bułgaryi twierdzą cią: 
gle, jakoby dzięki wpływom Anglii, nada- 
ną im przez Turcyę została zupełna swo- 
boda co do systemu rzą 
porządzeń. | 

Wiedeń, 26 listopada. Treść mowy cesa- 
rza Wilhelma, wywarła tu przygnębiające 


TOO a w 


WY TEZY TY PPT A PTC WAW TAAA RO CZENIE. WE A CZA COZAC OAZA 
o TOY Ea YE CENNE 


miliony 


| 

leo do wyłącznej ścisłości niemieckiego przy- 
mierzą. Widocznem bowiem jest, że na 
|wypadek wmięszania się Austryi w sprawy 
iwschodnie, pozostałaby ona odosobnioną i 
bez poparcia. A 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Berlin, 26 listopada. Na giełdzie utrzy- 
(muje się usposobienie pomyślne, lecz ruch 


| 
i 


„ły dziś nieznaczne. ŻZajmowano się już 
więcej regulacyą końcomiesięczną, która 
ima przybrać wymiary znacznie większe, niż 
w miesiącach poprzednich, gdyż w jisto- 
padzie działalność spekulacyi była bardzo 
ożywioną. Na rynku pieniężnym dotych- 
czas nic się nie zmieniło, obfitość gotówki 
|nie ustała, lecz jest obawa, że zniniejszy 
W drugiej połowie czynności 
giełda była spokojną. Papiery rosyjskie, 
cicho przyjmowane, po części osłabły. Na 
„giełdzie zbożowej, przy małym ruchu, pa- 
| nowało usposobienie mocne, 
|pszenicy i żyta podniesiono pr 
[a m. | 


isię później. 
I 


zecięciowo o 


du i wszelkich roz- !. 


wrażenie, rozpraszając wszelkie złudzenia | 


> da jszył się nieco. Wahania kursóv „|. 
watnych z 1841 r. i dotyczy przedstawia- py gog? sęk RB AO DT 


| 


notowania ! 


3 


sg Roke maa 


noty w obiegu 821,182 (ubyło 27,471, iane zobo- 
wiązania 297,558 (przyb. 30,557), innopggywa 318 
(ubyło 42). 

Pełersburg, 25 listopada. Weksle na Loty 2013), ,, 
na Hamburg 1937h, na Arasterdam 115g; na Paryż 
2403/,, 1/4 imperyały 8.62, rosyj. premioWwipożyczka 
1-ej emisyi 239, takaż II am.22015,, roskia po- 
życzka z roku 1875 159%, II pożyczka w.hodnia 
987l, III poż. wschodria 997/,; 60, rent złota 
1871, 50% listy zast. ziamsk. 1631/,, akcye lsyjsk, 
wiel. D. Ż. 268, kolei karsko-kijowskiej 354, 
petersburski bank dyskoatowy 780, warsztęgią 
bank. dyskontowy 312, rosyjski bank dia haqjy 
zagr. 3811/,, petersburski bank międzynarodowy 30 
dyskonto prywatne 5 0h. i 

Berlin, 26 listopada. Bilety bauku rosyjskie, 
192.50; Z°% listy gzestawue 60.00, 40), isty lilewid: 
oyjne 56.00, 57/, pożycziea wschodnia I em 58,60, 
HI emisyi 59.20, 407, pożyczka » 1880 r. 84.60, i:67/, 
listy zastawno rosyjskie 97.10, kupony calna 821.10, 
50% pożyczka promiowa z 1864 roku 143,25, takąż z 
1866 r. 133,50; nkoye banku handlowego 82.50, dy- 
skoułowego 789.00, dr. żel. warsz wied. 305.50; ak- 
oye kredytowa uustryaekie 474.00, najnowaza pożyczka 
rosyjska 97.70, 69, renta rosyjska 111.40, dyskonto 
8107, prywitna 85,, 

Londyn, 26 listopada. Konsola 1021/,,. Pożyczka 
rosyjska z 1878 r. Bt, © i 

Warszawa, 25 listopada. Targ na piaca Witkowskia- 
go. Pszenica sin. i ord. patra i dobr —— 
—-,biała ——646, wyborowa 76—690; żyto 
wyborowe 4875—490, średnie, ————, wati- 
we ———; jęczmien 2itrorzęd , owies 260 
—385, gryka 890—410, rzepik letni —-—, zimowy — 
—, rzepak Taps zim, ==-=— —, groch polny 540 —650, 
sukr. 800—900, fasola 900—1000, ziemniaki 85— 
110 za korzee; kasza jaglana ,„,  jęcz- 
mienna ————,  pryczana gruba ———— 
mąka parowa pszenna 3, 215—245, 4, 195—215, 
I 175—195, IL 145—165, MI 115--126, żytnia py- 
tlowana Nr li 2-gi 140—146; olej rzep. ——500, lnia- 
ny —550 za pud. Dowieziono pszenicy —, żyta 


Z a 


-—, jęczmieniu  —, owsa  —, grochu polnego 
— korey. - ; 
Warszawa, 25 „listopada. Okowita 7897, z akcyzą po 


r. 307. Stosunek zarnca do wiadra 100—3071),, Hurt. 
skład zB wiadro kop. 8026——, za garn. 261— 
Szynki ra wiadro kop. SI4$——, za garnioo 
kopiejek 265——- (z dod. na wyschu. 39/). 

Petersburg, 25 listopada. Żój w miejscu 44,00. 
Pszemca w m. 12.00. Żyto w m. 6.90. Owies w m, 
4.25. Konopie w m. 45.00. Siemie Inianne w m. 14.00. 
INTOÓZ. 

Berlin, 26 listopada. Pszenica 148—168, na 
list.-gr. 154, na cz. lp. 1683Y, Żyto 128—125, 
na list. 131, na maj cz. 1441. 

Londyn, 25 listopada. Cukier Havana Nr. 19 nomi- 
nalnie 12, cukier burakowy 103/,, mocno. 

! . Liverpool 25 listopada. Sprawozdania początkowe, 
Przypuszczalny obrót 8,000 bel;j spokojnie. Dzien- 
ny dowóz 35,000 bel. 

Liyerpooł 28 listopada. Sprawozdanie końcowa, Obrót 
10,000: bel, ;: z tego nn spekalacyg 1 wywóz 500 bel. 
Spokojnie. Middling amerykańska na It. mr. 5, na 
kw. maj 5a, nA maj cz. Sha p. 


—, 


„KELEGRAME GIEŁDOWI. 


z dma 26 


F ' Z dnis 27 
Giełda Warszawska. NORA BONN 
Żądano z końicom gieldy. 
Za wsksie krótkołerminowe | 
«a Berlin xa 100 mr. . -1 52.021! B2.17!ją 
„ Londyn, 1 É.. .| 1051 10.53 
„ Paryź „100 fr. . | 4190 42.— 
„ Wiedeń „ 200 ul. -. -f 84,40 8450 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. fir. Pol. . . . 95.10 25.10 
Ros. ]?oż. Wschodnia . ; 99.10 99.10 
Listy as. Ziem. z GU r. Ser IE 101.10 į 101.10 
a ow w. Ser.ILdolY _.|10L10 |101.10 
Listy Zast, M. Warez. Bur | 90.75 99.75 
| E p ELS 1 H "| 99— , 99.25 
H "no nM 98.85 `} 98.90 
non , » IV | 98.75 93.90 
Listy Zerit. M. Éodei Bor. I 9650 | 9650 
» w w » li 35.60 95.50 
non » n H 95.40 95.46 
l Gielda Berlińska. Z duin 26 
Banknoly roayjskia zaraz . .{ 189250 {192380 
n 1 ar dout. .|192.75 | 192.— 
Wekeie na Warszawę kr. „| 192.— 192 16 
„ £etersbury kr. 191.66 | 191,60 
» » Qi. 190 56 190.50 
3 Londgu kr. 20.37 50.37 
n a dł 20.24 | 20.231], 
f Wiedań kr. 161.76 | 161.66 
Dyskonto prywatna 5 3 
Giełda Londyńska. l 
Weksle nn Patorshbury . . 22545 | 
Dyskonto 4 | 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarte w dniu 25 1-26 listopada: 

"W parafii katolickiej 1, a mianowicie: Autoni 
Cichecxi z Filomeną Aurawską,. 

W parafii ewangolickiaj 2, a mianowicie: Jan Bd- 
ward Modrow z Otylią Ay, Fryderyk Juiias Mi- 
chel z Amalią Maryją Emeshejmer. 

Starozakonnych — 

Zmarli w dniu 26 i 26 listopada: 

Katolicy: dzieci do lub 1l5tu zmarło 22, w tej 
liczbie chłopców 5, dzieweząt13; dovosiych 7, w tej 
liczbio mężczyzn 3, kobiet 4, a miauowiele: 
Pawel Frohn, lat 90, Marysnna Mika, lat 31, 
Andrzej Sinocha, lat 58, Scholastyka Klimczyńska, 
lat 65, Maryauna Glneser, lat 22, Jmilia Barwer, 
lat 45, Franciszek Trautmann, lat 71. 

Ewangielicy : dzieci do lat 15-4u zmarło 13, w tej 
iczbie chłopców 6, dziewcząt 7; dorostyeh 4, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet 4, a mianowicie: 
Anna Rudolf, lat 52, Anna Marya Wegner, lat 72, 
Rachala Miilior lut 71, Henryka Niewiadomska, 
lat 31. . 

S$tarozakonni : dzieci do lat 16-tu zmarło 2, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt —; dorosłych 1, w tej 
liczbie mążczyzn 1, kobiet —, mianowicie: 

Bngoł lcok Majer, lat 20, 


LISTA PRZYJEZDNYCH 


Berlin 26 listopada. Wykaz banku państwa z d: 23| Motel Vietoria. Bracia Gudgoon z Bruka:- 


| listopada (w tysiącach marok). 


l, Barylski z Warszawy, I. Heimann z Warszawy, 
Borchmann z Pabianic. 

aem en a nnan 
„ A” Do numeru dzisiejszego dołącza się 
jako dodatek dalszy ciąg powieści, p. t. „Irena, 
oraz ogłoszenia i prospekt „,Bluszczą” na rok 
1887. 


Stan czynny: zapas 
metaliczny 669,817 (przyb. 9,632); zapas bilatów 
kasy państwa 19,195 (przyb. 1,357); noty innych 
banków 11,764 (ubyło 110); weksle 450,901 (ubyło 
1,368), żądania. lombard. 42,089 (ubyło 856), 
efekty 51,212 (ubyło 4,707); inne aktywa 24,487 
(ubyło. 68). Sian bierny: kapitał zakładowy 
120,000 (bez zmiany); rezerwa 22,398 (bez zmiany), 


odśpiewując wesoło po każdej wizycie: 
> P Bo ideałóni moi był...” itd. | 
Resztę można usłyszeć dziś wieczorem w 
teatrze, — zaręczam, że pan Gloger: zna- 
komicie śpiewa! 


„Pamiętniku wydziału historyczno-filologi-| 
cznego,” jaki w roku przyszływ, 25-ym od; 
czasu założenia szkoły głównej, ogłoszony 
zostanie. . k : 

p \ Listy należy nadsyłać pod adresem Pio- 
Sarmaticus. ‘éra Chmielowskiego, Chmielna 47. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. | _Nr. 266 O 
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Bma E E a, ; jE AD EEEE 1 Wngajijłca 
i p i HID ir 
Podobało się RARE gi G śr i. (B= T s T =] 7 JĄ 5 = N 


(r tl HULL 
nemu Bogu powołać do swej | EJ k = 5 ZA 
chwały „najdroższą naszą có- 
reczkę 8. p. Paulę, zmar- 
o długich cierpieniach, w wie- 
lat 4 mieś. 9. — Stroskani ro- 
je proszą © westchnienie. 

` Herman Heyder z żoną ' 
8-—1-—1 "z domu Jung. 


TEATR VICTORIA, 


Towarzystwo artystów dramatycznych 
pod dyrekcyą : 

Józefa Puchniewskiego. j 

W Niedzielę 28 listopada 1886 r.|| 


y a 
"CEGAWSACE 
Operetka w 3-ch- aktach, słowaj| 
Schnitzera, podług powieści M. 
- Jakaia, muzyka J. Strausa. 


Teatr VICTORIA. 
| W ŚRODĘ dua: 1 grudnia 1886 


WIELKI —%% 


] KONCERTS 


na dochód kapelmistrza OTTONA 


ze wpol znanych amatorów 

 miejscówych i towarżystwa śpiewa- 
kow, zostającego pod jego 

" kierunkiem. 3, i 


TOWARZYSTWA += tt 


_HIELLEGO & DLYTRICHA 


W Łodzi ulica Piotrkowska Nr. „249, w domu u wlasnym, 


poleca: 
| PŁÓTNA na BIELIZNĘ damską, męzką. i pościelowa we. wszelkich szerokościach - i ANA: 
PŁÓTNA SUROWE, PŁÓCIENKA na POWŁOCZKI, DRYLICHY na ROLETY i MATERACE. 
STOŁOWA BIELIZNĘ garnitury z 6, 12, 18 i 24 serwetami jacquard i adamaszkowe. 
SERWETY do HERBATY. białe i kolorowe, SERWETKI DESEROWE, BECIE kreasowe, DU 
di adamaszkowe w diuzinach i na łokcia: | 
CHUSTKI PŁÓCIENNE, BATYSTOWE i JEDWABNE białe i: kolorowe. 


— Bieliznę damską i męzką cą gotową, | 


Z TRWAŁYCH MATERYAŁÓW podług najświeższych model, paryskich jak OGR wykończo- 
| ną NA RÓŻNE CENY. 

Madapolamy, Szyrtingi, Perkalei Płótno Tyrolskie. 
| Firanki tiulowe szwajcarskie, angielskie i francuskie s 
Mag” Bilety są już obecnie do na g ` na łokcie i okna pasowane białe i crême. 


STORY białe i kolorowe, VITRAGE i ANTIMACASSAR. 

DYWANY, CHODNIKI, SERWETY, MATERYE na OBICIA MEBLI. 
_DERY do PODROŻY i do spania, wełniane. 

FLANELE KRAJOWE i FRANCUSKIE. | 

KAPY na ŁÓŻKA gipiurowe, pikowe, rypsowe, gobelinowe. | 
KOŁDRY WATOWE i atłasowe, wełniane, i jedwabne we a kolorach. 


Chustki na szyję jedwabne, krawaty, o: 
| a Spinki, sachets i porte-cartes paryskie. 


Wszelkie wyroby pończosznicze. 
TOVARY WORONAŃE 20 TAE 
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i Szatke'go. 1356—4—3 


Młody człowiek. 


znający gruntownie język polski 
: rosyjski, niemiecki „;franeuski i angiel 
ski, pracujący od lat kilku w je 
dnym z większych domów handlo 
‘wych w Warszawie, poszukuje odpo 
wiedniej posady od 1 stycznia w 
Łodzi. Oferty uprasza adresowa 
do redakcyi Rae pisma poi 
lit. M. B. 131 5—8—8 


- B. Brzozowski 


wstawia zęby sżtuezne wedle najnow. 
szej, za najlepszą uznanej metody 
operacye. uskuteeznia na Życzenie be 
hólu; (za pomocą tlenku azotu). 
Ulica Piotrkowska, dom 
W-go Czapiewskiego, nad cukiernią 
W-go W-go Wuestehubego. _1264—15—11 


Krawiec danski. 


Ma honor’ polecić się kóz 
"względom : Szanownej Publiczności, 
Podejmuje się wszelkich robót, wcho- 
dzących w zakres krawiecczyzny 
damskiej, szczególniej zaś poleca się 
z dobrem wykonaniem wszelkich 


ASK niona i ilnnnanennn 
| O ZARZĄD dd i 
Sow na Spożywczego | w Łodzi: 


Ma honor zawiadomić stówarzyszonych, że na. Ogólnóm Zebra- 
niu odbytem w dniu 2 (14) listopada r. b. wybrani zostali do zarządu: 
Adam Kiedrzyński Prezesem, Aleksander J efimór, - August Olszewski, 
Władysław Pomorski członkami zarządu, zastępcami Władysław Wy- 
sznacki, Wasili Andrejew; Tadeusz Paszkowski, Leopold Kowalewski 
członkami komisyi. rewizyjnej, Reinhold Neumann, „Konstanty Markie- 
wicz, Leon Gajewicz. |. 

Decyzyę tegoż Ogólnego: "Zebrania ` postanowiono, przypadającą 


Or Oe Daa 
rOCYIAPCTBEHHATO BAHKA. 


JIOJBHRCKOE Qrpójenie uwbeTb 16675 KOBECTA 10  cBbydnia 
futer Ja emn a nybnnki, uro BrbącrBie moreuenia 10 Hosópa c. r. epora mock- 
pod > iajcale A unali [AHATO KYJONA orb 50 Bamrosmxs ÓwieTOBE IVY Bayera 1876 

 |roga, FocyxapcTBenHkiit Panxo npuerymu 
P. Liebermann, i yap pierynaib cb 10 cero Hośópa 


EB onwkity OBHAUEHHKIKP ÓWAETOBK HA HOBB CH RYNOHAKNK| członkom towarzystwa dywidendę za rok RE wypłacić po dień 1 
7. 
aiee IE Sro MicraMn Ha BTOpoe qrŚomrmibrie. [um borbe yenbmmaro m cgoe-| (13) stycznia 1887 roku. * 1364—1—]1 


l | -|BpENEHHATO uponsBogerBa cero OÓwkAa, TocyqaperBenHkił Bank% (PNENIERI: SE pa EC gą z EHE r 
- Obwieszczenie.  |BOSIOMKIR npieMb ÓMIETOBŁ EK oówksy u ga Orybjienie Bamra, pg sk | 
UpeJKATAA NPHRATH JAA. Cero. EK PYROBOĄCTBY NpaBHIA iioqpoón0 
D yrekcya t LOWATZYSLN gd atow HANGHATARHKIA BR OÓŁABIEHIA Tocygapcrsemnaro B% ,Mpasntemn- g 
Ww zastosowaniu « się s dog 22 usta-|GTREHHOMK Bócraukk* 5 Hosópa c. r. BL M 243 m xoropnia|f 
wy, podaje do powszechnej wiado-|, 
mości, iż zażądaną została pożyczka 


MORHO Y3HATB B — w. 
oma em pi lpwóptowia Orki |. - 1366-41 M. ami po 480 I, każda, opatrzonemi sześcioma oknami weneckiemi 
na, nieruchomość, pod Nr. 1108 przy of: (długości od sufitu do podłogi) z wodociągiem i zlewem na 
ulicy '"Widzowskiej, Gustawa Lebe- OBTBABNEHIE. m | 8, „każdem „piętrze, windą, stajnią, wozównią, oraz urządzeniem 
recht Kajzer, pożyczka dodatkowa ` Cexneotparops JIoąsnnekaro Ysza cums OóWABIAGTA, gro BŁ|PĘ gazowem i innemi wygodami, położony w środku Warszawy 
s. 12,000. kaunenapią Jloxsauckare Vksxaaro SupaBiesia 25 Hoaópa (7 Mexa- 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzie- ópa) 1886 r. HauMHAd BB ll UaCOBB JAA, 6YAyTE IpOH3BOJXAVCA MBY-|Ń Q jest do y najęcia od l lipca 1887. 


leniu zażądanej pożyczki stowarzy- GTRKIĘ TOprM HA mpojaxy Cb aykuioka 150 norykyÓWieckHx5 CAKE- OKE mogą nabyć - nawet i cąłą posessyę. Oferty pod 


składający: się Z suteryny, jatteriii Hia We Z świeta sa- 


szeni zechcą przedstawić dyrekcyi|g eÑ cocHOBArO u literami Ą. Z., przyjmuje binro ogłoszeń Rajchmana i F 
myÓoBaro xepeBa Hax0jrAmaroca. BS jxauk Iereus-|) s J ren- 

w przeciągu dni 14 od daty wydru- HKCKO u B3 dlera, Warszawa, a A i  1348—4—2 

kowania niniejszego obwiemosetii ypa B» JlareBsnhknx% rbcax%, ONHCAHHRIXB . RIARBABIY DE $ | 


PORE JlareBanku T-xry BaBuma ma nonornerie KA3EHAHX noxaref. 
Za D gar Wura: A + Kan adt Juna xeraomie TOprosatbca, oóa8ans yiocroBkpurca Ha wkerb ol. azer NIEDZIELĘ -g 
JT6KMYOT piura: ia KAU6CTBK AepeBA, KAKÓG YKAKOTE UpUCMOTPNĘUK5 ORATO yupaBzaomiś| ER 
Zil |mebniess Iocyss Typr u Bois runnn JłareBagku, u. upexcraBuTk | W HANDLU WI N| 
Do sprzedania  |3AJOT% Bb konmuecrnk 60 Dy. kakOf NGyjepRABNIEMYCA UPU TOPTAX% Janiszewskiego 
fortepian machoniowy 


loda osoba 


z Niemiec, poszukuje od 1 
| grudnid' miejsca bony 
niemki, 


ÓY4e1% cenach BO3BDpaineA*. Topra HaRyTCA OTB ONBAOWEO cym- 
ui 600 pyó. Jugo yeroasmeeca npu TOprax%, oģasano (Torzaez no-|wydawano będzie zjbeczki prawdziwe 
o 7-u oktawach (Lindmana). za przy-|NOIHHFK HAIMUHRIMA KEHKTAMN UORYNRYK GYMMY M opari, Bb- He- 


e SEBET i p 
stępną cenę. Staro-Pocztowa, dom UPOZONEHTEIBHOMK BpeMeHH JLG6peBO. Pilze orig PW | ząb 


Finstra Nr.:1418, na dole, : mie-| "Top. Joass 13 (25) Hoaópa 1886 r. 
1 
Hossozeno Hesnsypow Bapmapa. 18 Honópa 1886 r. W drukarni 


|| Łaskawe oferty uprasza 
M składać w redakcyi niniej- 

8zego pisma pod lit. A, M. 
| 133832—2—-1 


„Dzienni ka Lódzkieg 


szkania Nr. 12, "1867—1—].- 1366—3— CerBeCTpATOpE BHYKOBCKIA. 
Wydawca Steta Kossuth —: "Redaktor Antoni Chomętowski. 


o". 


